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Kpt. Skarżyński przybył iuż do Polski
Ze względu na konieczność wypoczynku znakomitego lotnika władze trzymają 

w tajemnicy miejsce jego pobytu
„Wobec sprzecznych opinijWarszawa. 1. 8. (Tel, wł.) Do 

godziny 20 w Warszawie nie było żad­
nych wiadomości o kpt. Skarżyńskim.

Nie ulega najmniejszej wątpliwo­
ści, że przyleciał on już do Polski, gdzie 
się jednak znajduje, do tej chwili nie­
wiadomo. Władze lotnicze uchylają 
się od udzielenia wszelkich iniorma- 
cyj.

Według pogłosek, mógłby on wylą­
dować na wybrzeżu polskiem, gdzie 
bawi jego małżonka.

Jest rzeczą bardzo charakterystycz­
ną, że pani Skarżyńska, która miała 
przybyć we wtorek zrana, przyjazd 
swój opóźniła o jeden dzień, (w.)

Warszawa, 1. 8. (PAT.) Władze 
lotnicze są dokładnie poinformowane 
o szczegółach podróży kpt. Skarżyń­
skiego z Bonlogne sur Mer do Polski.

Ze względu na konieczność wypo­
czynku kpt. Skarżyńskiego, który za­
wiadomił odpowiednie władze o miej­
scu swego pobytu, szczegóły jego po­
dróży narazie nie będą ujawnione.

Władze zapewniają, że samolot kpt. 
Skarżyńskiego wyląduje jutro po po­
łudniu na lotniska warszaw skiem.

Warszawa. 1. 8. (PAT.) Jedno 
z pism w wydaniu nadzwyczajnem do­
nosi:

które
pojawiły się w prasie o losach kpt. 
Skarżyńskiego, zwróciliśmy się do 
czynników miarodajnych, które o- 
świadczyły, że kpt. Skarżyński znaj­
duje się w Polsce już od niedzieli.

Rewizje skarbowe
Warszawa, 2. 8, (Tel. wł.). Min. 

skarbu poleciło izbom skarbowym prze­
prowadzić w terminie do 15 września 
rewizję obecnej sieci przedsiębiorstw 
detalicznej sprzedaży napojów alko­
holowych. (w)

Epldemja tyfusu
Berlin, i. 8. (PAT). Z Dortmun­

du donoszą o wybuchłej tam epidemji 
tyfusu. Dotychczas zanotowano 32 wy­
padków zachorowania w ciągu ostat­
nich dni. O 3 wypadkach śmierci wsku­
tek spożycia owoców donoszą poza tern 
z miejscowości Jahrstadt.

goście
Warszawa, 1. 8. (PAT.) Przy­

była wycieczka harcerstwa polskiego 
przy Związku Narodowym Polskim w 
Ameryce. Wycieczka objechała już 
całą Polskę i na zakończenie zwiedzi 
stolicę, którą młodzież ta. urodzona 
już za oceanem, widzi po raz pierwszy.

Dziś wycieczka zwiedzała zabytki 
miasta, a wieczorem była obecna w 
teatrze. W środę nastąpi uroczyste 
złożenie wieńca na grobie Nieznanego 
Żołnierza. Wieczorem wyjadą harce­
rze na specjalny kurs, urządzony dla 
nicłi w Buczu na G. Śląsku.

Upały obecne dokuczają specjalnie naszym ulubieńcom czworonożnym, mianowicie 
jeżeli posiadają obfitsze owłosienie. To też widzi się coraz częściej pieski postrzyżo-

ne, czasem nawet w sposób bardzo fantastyczny.

Niszczycielski posiew
rozpętanych żywiołów

Gwałtowny huragan, połączony z gradem, wyrządził ogrom­
ne szkody w pięciu powiatach

Kielce, 1. 8. (PAT.) Wiadomości 
z terenu, dotkniętego burzą, jaka prze­
szła w ostatnich dniach nad terenem 
województwa kieleckiego, świadczą o 
niezwykłej sile huraganu, który dał 
się szczególnie we znaki powiatom: 
zawierciańskiemu. jędrzejowskiemu, 
kieleckiemu, opatowskiemu i stopnic- 
kiemu.

W wielu miejscowościach powiatu 
stopnickiego grad wybił zasiewy nie­
mal doszczętnie, a ponadto uszkodził 
poważnie kilka budynków.

W pow. opatowskim zniszczone zo­
stały zasiewy w okolicy Waśniowa.

Wystartował on w niedzielę o godz. 
10 z Bonlogne sur Mer i przebył na 
swym zwycięskim samolocie RWD. 
przestrzeń 1300 kim., osiągając szyb­
kość ponad 200 kim. na godzinę.

Na wyraźne żądanie lotnika wiado­
mość ta była trzymana w tajemnicy, 
aby umożliwić mu spokojne spędzenie 
kilku godzin w towarzystwie żony i 
najbliższej rodziny. Kpt. Skarżyński 
wyląduje na lotnisku warszawskiem 
jutro o godz. 16,30.“

Gdynia, 2. 8. (Tel. wł.) O rzeko- 
mem lądowaniu kpt. Skarżyńskiego na 
wybrzeżu nie wiedzą nic ani dyon lot­
niczy w Pucku, ani posterunek w Roze­
wia, ani wogóle żadne władze. Praw­
dopodobnie zatem wiadomość taka, 
kursująca po Warszawie, jest zwykłą 
plotką i wytworem bujnej fantazji.

S. B.

Zamaskowani komuniści
Winnipeg, 1. 8. (PAT.) Policja 

kanadyjska przeprowadziła rewizję w 
ukraińskim domu robotniczym w Win­
nipeg. Mimo oporu znajdujących się 
tam członków organizacji, zajęto wszy­
stkie dokumenty, korespondencję oraz 
książki

Powyższe zarządzenie władz wywo­
łane zostało napływającemi zażalenia­
mi byłych członków ukrańskiego tow. 
robotniczego, że pieniądze, wpłacone 
na ubezpieczenie robotników w razie 
choroby i śmierci, szły na propagandę 
komunistyczną.

Ukraińskie tow. robotnicze w Ka­
nadzie posiada swe oddziały, rozsiane 
po wszystkich- miejscowościach kraju, 
licząc ogółem 8 000 członków.

Chybione demonstracje
Warszawa, 1. 8. (PAT). Dzień 

dzisiejszy zawiódł całkowicie nadzieje 
agitatorów komunistycznych, którzy u- 
siłowali zorganizować demonstracje u- 
liczne w związku z t. zw. dniem prze- 
ciwwojennym. W stolicy w ciągu ca­
łego dnia panował spokój i do żadnych 
demonstracyj nie doszło.

Wpow. jędrzejowskim w jednej 
wsi zostało bardzo poważnie uszko­
dzonych kilka domów i doszczęt­
nie zniszczonych kilka stodół. Zasie­
wy są w 50 proc, wybite. Jedna osoba 
poniosła śmierć od uderzenia pioruna.

Orkan nad Łodzią
Łódź, 1. 8. (PAT.) Dzisiaj po po­

łudniu przeszedł nad Łodzią gwałto­
wny huragan. Zanotowano jeden wy­
padek śmierci od pioruna.

Zlikwidowany strajk
w marynarce handlowej

V stępstwa związku armatorów — 
do Szwecji

JKrakówP odpłynął

Skrócone okresy kredytowania podatków
Warszawa. 2. 8. (Tel. wł.). Min. 

skarbu skróciło okresy kredytowania 
podatków spożywczych od cukrów, ole­
jów mineralnych, kwasu octowego, 
drożdży i piwa. Dla podatku od cukru 
zmniejszono okres kredytowania z 6 do 
3 miesięcy dla cukru z 2 do jednego 
miesiąca dla wolnych składów cukru.

Dla podatków od olejów mineral­
nych okres kredytowania zmniejszono 
z 4 dio 2 miesięcy dla 'wótwórni i z 
dwu do jednego miesiąca — dla wol­
nych składów olejów mineralnych.

Dla podatku od kwasu octowego i 
piwa okres kredytowania skrócono z

sześciu do trzech tygodni,, a dla podat­
ku od drożdży z dwu miesięcy do czte­
rech tygodni, (w)

Kto wybrańcem losu?
Warszawa», 1. 8. (PAT.) Dziś 

odbyło się losowanie 3-proc. premjo- 
wej pożyczki budowlanej serji I. Głó­
wne premje padly na numery następu­
jące: 250 000 zł na nr. 48 967: 50 000 zł 
na nr. 406 885; po 10 000 zł na nrv.: 
427 249. 422 888, 305 875. 845 421. 680 338, 
007 491, 3) 614. 130 728, 444 788 i 204 348.

Gdynia, 1. 8. (Tel. wł.). W wy­
niku konferencji przeprowadzonej dziś 
popołudniu w urzędzie morskim ze 
związkiem armatorów i transportow­
ców pod przewodnictwem dyr. inż. Łę- 
gowskiego doszło do porozumienia po­
między obu związkami i strajk na pol­
skich statkach handlowych został wo­
bec tego zlikwidowany.

Związek armatorów ustąpił i zgodził 
się na te, iż stan załóg na polskich stat­
kach handlowych i warunki pracy ma­
rynarzy odpowiadać będą dotychczaso­
wej umowie zbiorowej. Drobne spra­
wy sporne rozstrzygać ma w drodze ’ar­
bitrażu dyr, urzędu morskiego.

Wobec ukończenia strajku do godz. 
19.30 marynarze wrócili na statki, a 
„Kraków“ opuścił o godz. 22 port gdyń­
ski i popłynął do Gefle do Szwecji. Za­
łoga „Krakowa“ liczy 21 osób, czyli tyle, 
ile żądali marynarze, a nie 18, jak to 
chciał związek armatorów, co zresztą 
było właściwym i bezpośrednim powo­
dem do strajku.

Szybkie ukończenie strajku w pol­
skiej marynarce handlowej zawdzięcza 
się przedewrszystkiem diyr. urzędu mor­
skiego, który umiał pogodzić po waśnio­
nych i nakłonić ich do respektowania 
umów. S. B.
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Lwico salonowa klucznica na okręcie
c&yli — czego nie do każę dobra protekcja 

(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“).
Gdynia, 1 sierpnia.

Jeden 2 polskich statków transat­
lantyckich przygotowywał się właśnie 
w Gdyni do nowej podróży. Czyszczo­
no kotły, brano węgiel, malowano i 
sprzątano. W tym rozgardiaszu zja­
wia się na pokładzie wytworna dama 
w średnim wieku. Marynarze, malu­
jący pomost, o mało co, przez nieuwa­
gę, nie pochlapali białą farbą jej ele­
ganckiego futra. Chociaż grzecznie 
przeprosili, to jednak dostało im się 
bardzo ostre i bardzo wyniosłe spojrze­nie.

— Hrabina — mruknęli, gdy prze­
szła i pracowali dalej.

Wytworna dama robiła wrażenie 
pasażerki pierwszej klasy, pasażerki, 
która przed podróżą chce obejrzeć swo­
ją luksusową kabinę i zapoznać się z 
rozkładem salonów. Robotnicy i ma­
rynarze ustępowali jej z respektem z 

Gdy po jakimś czasie dama u- 
siadła w hallu i gdy w lekkiem zamy­
śleniu bawiła się brylantowemi pierś, 
cionkami. zdobiącemi wymanicurowa 
ne palce, zbliżył się do niej, z należ 
nem uszanowaniem, jeden z ochmi 
strzów okrętowych:

— Czem mogę służyć szanownej pani? 1
Dama uniosła powoli głowę i rze- 

kła z wielką dystynkcją:
— Przyjechałam z Warszawy. Mam 

objąć stanowisko „matki okrętowej“.
Ochmistrz zbaraniał. Ta wybrylan- 

towana, wystrojona i wyperfumowana 
dama ma być „matką okrętową“, ro­
dzajem klucznicy, która dozoruje ste­
wardessy i pilnuje bielizny i pościeli? 
Nie jest pasażerką, która chce obej­
rzeć swoją kabinę? Niemożliwe.

Przepraszam panią najmocniej, 
ale to jakieś nieporozumienie. „Matkę 
okrętową“ już mamy, a druga niepo­
trzebna.

— Ta., która teraz jest, zejdzie ze 
statku, a ja zajmę jej miejsce — wy­
jaśniła wytworna pani. — Zaangażo­
wała mnie główna dyrekcja w War­
szawie. Tutaj jest papier.

. Ochmistrz przeczytał i musiał u- 
wierzyć. Istotnie, dyrekcja przyjęła za 
klucznicę damę, z którą rozmawiał.

Pani, wygodnie rozparta w fotelu, 
odezwała się po chwili:

— Potrzebny mi jest człowiek.
— Człowiek?
■— Tak. Niech mi pan da człowie­

ka, który przyniesie na statek moje 
rzeczy.

— Wszyscy są zajęci i trudno jest 
mi odrywać ludzi od pracy, żeby no­
sili pakunki „matki okrętowej“. Pani 
należy do załogi i służba pani nie 
przysługuje.

Pożyczka elektryfikacyjna
Warszawa, 2.. 8. (Tel. wł.). We- 

dług doniesień nadeszłych do Warsza­
wy, podlpisamie układu o pożyczkę ¡na 
elektryfikację węzła kolejowego war­
szawskiego ma nastąpić w Londynie 
dnia 2 sierpnia.

Powrót delegacji polskiej z Londy­
nu z min Kocem oczekiwany jest w 
czwartek, (w)

Dama wstała i bez, słowa wykręciła 
się na francuskim obcasie. Po chwili 
jakiś bezrobotny, wałęsający sie po 
porcie, wnosił na pokład wielkie, ele­
ganckie kufry. Wiadomość o nowej 
„matce“ rozeszła się po statku. Inten­
dent liczy kufry: jeden, dwa, trzy, 
cztery.

— Po co pani tyle rzeczy? „Matka 
okrętowa“ chodzi- w fartuchu i czep­
ku.

Strojna pani odparła niezrażona: 
—- Niewiadomo, może będzie jakiś bal, 
dancing.

Oficerowie rozłożyli bezradnie rę­
ce. Był to jednak tylko początek. Gdy 
damie wskazano jej kabinę, oburzyła 
się, chociaż było tam przestronnie i 
czysto. „Nie, ja tutaj mieszkać nie bę 
dę! Odpowiedziano jej, że członko-

Spłonęła wielka fabryka koło Lille
P/ęc tysięcy ludziStraty wynoszą około GO miljonów fr.

bez pracy
Paryż, 1. 8. (Tel. wł.) W pobliżu 

Lille w jednej z okolicznych fabryk 
wyrobów bawełnianych wybuchł po­
żar, który w mgnieniu oka objął całą 
fabrykę.

Ponad 14 tys. centnarów bawełny

Krwawe starcia z policja w Pensylwanii
Górnicy w 20 kopalniach porzucili pracę — Walka przy po- 

mocy karabinów maszynowych
Nowy Jork, 1. 8. (PAT.) Donoszą 

z Brownsville w Pensylwanji. że za- 
strajkowało tam wczoraj około 2 000 
górników w miejscowych kopalniach 
węgla, wskutek czego 20 kopalni zo­
stało unieruchomionych.

0 dyrekcję kolejową
Gdańsk, 1. 8. (Tel. wł.) Dziś kon­

ferował tu min. spraw zagranicznych 
Beck z komisarzem gen. Rzplitej, p. 
Papee. Jak słychać, tematem rozmów 
była sprawa pozostawienia dyrekcji 
kolejowej w Gdańsku. S. B.

Gandhi znów w więzieniu
Londyn, 1. 8. (PAT). Donoszą z 

Poona, że Gandhi ma być tu przewiezio­
ny do miejscowego więzienia, skąd jed­
nak zostanie zwolniony pod warunkiem 
niewydalania się z okręgu adminisłra- 
cyjnego, oraz powstrzymania się od 
wszelkiej działalności na rzecz kampa­
nii nieposłuszeństwa cywilnego.

Jeżeli jednak Gandhi nic zgodzi 
się na powyższe warunki, zostanie po­
stawiony przed trybunał i jak się spo­
dziewają, może być, skazany na dwa lata 
więzienia.

j wie załogi nie mogą zajmować kabin 
pasażerskich, ale to damy nie przeko­
nało. — Ja muszę mieć pasażerską 
kabinę“. — „Niech się pani zwróci do 
biura linji“.

W biurze gdyńskiem oczywiście 
odmówiono „matce okrętowej“ kabiny 
pasażerskiej, ale ta wsiadła do pocią­
gu i pojechała do Warszawy, skąd z 
nieukrywaną dumą przywiozła ‘list, 
żeby dano jej do dyspozycji kabinę pa­
sażerską.

Jak świat światem, jak morze mo­
rzem, nigdy i nigdzie nie było klucz­
nicy okrętowej, któraby tak dystyngo­
wanie wyglądała, i posiadała tak wiel­
kie wpływy.

Wreszcie statek wypłynął z portu 
gdyńskiego. Nowa „matka okrętowa“ 
zachowywała się nadal w ten sam de­
seń. Była wielką panią i salonową 
lwicą, mimo fartucha i czepka. Oczy­
wiście pożytku z niej nie było żadne­
go, przeciwnie, nawet zawadzała tym, 
którzy uczciwie pracowali.

Gdy statek znalazł się u celu po­
dróży, nasza wytwornisia podeszła do

padło pastwą płomieni, które pochło­
nęły również i gmach.

Około 5 tys. robotników pozostało 
bez pracy. Szkody powstałe przez po­
żar obliczają na 50 do 60 miljonów 
franków,

W ciągu dnia wczorajszego doszło 
do krwawych zajść pomiędzy policją 
a strajkującymi. W wyniku strzela­
niny, w której użyto nawet karabinów 
maszynowych, ranionych zostało oko­
ło 10 osób.

Gubernator stanu ogłosił stan wy­
jątkowy, a specjalny oddział gwardji 
narodowej zajął okoliczne kopalnie, 
zmuszając strajkujących do ustępstwa 
i wycofania się.

Rokowania w sprawie podjęcia na­
tychmiastowego pracy są w toku.

Wymowny symbol bohaterskiej Belgji
Sierżant Merx, mając SI lata, zaciągnął się w szeregi 

w chwili wybuchu wojny — Obecnie staruszek zachorował
Bru kse i a, 1. 8. (PAT). Nadeszła 

wiadomość, że sławny w całej Belgji 
wiekowy sierżant Merx, weteran wojny 
światowej, poważnie zasłabł. Następca 
tronu, ks. Leopold, udał się natychmiast 
samolotem do łoża chorego.

Popularny ten siary żołnierz zaciąg­
nął się do wojska jako ochotnik w chwi­
li wkroczenia armji niemieckiej do Bel­
gji, mimo, że liczył 84 łat. W ciągu 
4 lat wielkiej wojny znajdował się stale 
na froncie, biorąc udział w najzacieklej- 
szych walkach nad Izerą.

jednego z oficerów i zapytała się o 
kurs dolara.

— Po co pani kurs dolara?
— Mam tysiąc dolarów i chciała- 

bym zmienić.
Zdumienie na statku było już bez­

graniczne. Kobieta ma tysiąc dola­
rów, klejnotów na sobie za drugie ty­
le i zajmuje miejsce innej kobiecie, 
która musi pracować, żeby zarobić na 
życie.

Nie należy jednak przypuszczać, że 
skandal ten jest skończony. Po po­
wrocie z Nowego Jorku wytworna i 
bogata dama otrzymała awans, to zna­
czy, że na tym samym statku możni 
protektorzy stworzyli dla niej stano­
wisko „drugiej“ siostry okrętowej. — 
Jak pierwsza siostra nie ma wiele do, 
roboty, to już druga wogóle nie po­
trzebuje ruszać palcem. Nasza pani 
wypełnia skrupulatnie postawione jej 
zadanie i widzieć ją można tylko na, 
pokładzie spacerowym lub w salonie, 
gdzie pozwala się adorować pasaże­
rom. opowiadając im o swoich wpły­
wowych znajomych i krewnych.

W ostatnim czasie pisano znowu 
dużo o nieporządkach, spowodowa­
nych rozrzutnością i protekcjoniz­
mem, w naszej młodej żegludze mor­
skiej. Stosunki są naprawdę niezdro­
we, jeżeli możliwe są takie „matki o- 
krętowe“ i „drugie“ siostry. Żegluga 
morska jest zbyt nieodzownym dla Pol­
ski instrumentem, żeby można, było 
tolerować tak jaskrawe wypadki pro­
tekcji, czy laski. FOB.

Do obozów 
koncentracyjnych

Pila, 1.8. (PAT). Na calem pogra­
niczu z Polską władze hitlerowskie do- 
konywują dalszych aresztowań poli­
tycznych. Ostatnio do obozu koncen­
tracyjnego dla więźniów politycznych w 
Hamersztyinie zesłano z Międzyrzecza 
12 osób. W grupie tej znajdowało się 
kilku działaczów komunistycznych z 
powiatów pogranicznych.

0 druk banknotów
Warszawa, 2. 8. (Tel. wł.). Es­

toński bank emisyjny zwrócił się do 
polskich wytwórni papierów wartościo­
wych o próbne informacje, dotyczące 
druku banknotów.

Estonja zamierza drukować w Pol­
sce nową emisję banknotów w związku 
z obniżeniem kursu swej korony, (w)

Popularność tego starego żołnierza 
jest w Belgji tak wielka, że król Albert 
na pierwszą wiadomość o chorobie, po­
słał do niego swego syna.

Przepowiednia pogody na środę: —
Pomorze, Wielkopolska itd.: Najpierw 
przeważnie pochmurno ze skłonnością 
do burz, potem zachmurzenie zmien­
ne z przelotnemu opadami. Chłodniej. 
Umiarkowane, chwilami porywiste 
wiatry południowo - zachodnie i za­
chodnie.

WACŁAW NIEZABITOWSKI

GOLFSZTREM
FANTAZJA

(Ciąg dalszy).
14)

— Tak, ale prócz takich głupstw, mu­
si on także myśleć nad czemś w tym 
rodzaju, tylko bardziej poważnem i 
realńem. Inaczej trudno sobie wytłu­
maczyć, dlaczego Twyford ma taki dla 
niego szacunek i tak wysoko ceni jego 
zdanie — ciągnęła lady. — Nieraz już 
dostrzegłam, że tak on, jak i ted napu­
szony Simpson patrzą w niego* jak w 
obraz.

Podhorski zaryzykował dość niedy­
skretne pytanie.

— Sądzę, że przygotowując swe pro­
jekty, strzegą się przed niepowolanem 
okiem i uchem .... teimbardziej więc się 
dziwię, lady Strathdon, że pani posiada 
dość szczegółowe informacje o tych ta­
jemniczych, bądźcobądź. sprawach. 1

— Ha .. ha! To śą rezultaty bagate­
lizowania mojej osoby. I Twyford i pro­
fesor uważają mnie za kobietę tak pu­
stą i tak zajęta drobnostkami dnia, że 
naprawdę nie strzegą się tak bardzo, są­

dząc widocznie, że nie pojmuję ani sło­
wa z ich rozmów. Zresztą, trzeba przy­
znać, że rozmowy te w mej obecności 
wywołuje zawsze profesor. Jak zauwa­
żyłam, Twyford w takich wypadkach 
powściąga go raczej ... Ale zawsze, je­
dno ... drugie słówko.... jakiś wykrzyk­
nik żywiołowy profesora i... składa się 
z tego całość.

Zwróciła ku niemu spojrzenie i do­
rzuciła. potrząsając triumfalnie głową:

— My, kobiety, celujemy w konstru­
owaniu całości z urywków. W tern nie­
wątpliwie górujemy nad wami.

Skinął głową na znak zgody, chociaż 
mimowoli przyszło mu na myśl, że ko­
bieta oietylko potrafi stworzyć całość z 
urywków, lecz dokonać może daleko 
trudniejszej nawet sztuki... oto naprzy- 
kład, jak mówi przysłowie, z igły zrobi 
widły. /

I pod tym też kątem widzenia trak­
tował rewelację lady Mabel.

— Zwykła niechęć Amerykanów do 
Starego Świata, okraszona niewybred- 
nemi, typowo lokalnemi dowcipami — 
mówił sobie w duchu, przebiegając je­
szcze raz w myśli zasłyszane przed! 
chwilą słowa.

Lecz niebawem chłodne zastanowie­
nie wzięło górę nad uprzedzeniem.

Przypomniał sobie, że już oddawna

w dziennikach powtarzało się wciąż na­
zwisko Twyforda, jako przywódcy opo­
zycji przeciw jakiej kol wiek pomocy dla 
krajów europejskich. Hasło: „Dzieci 
emigrantów muszą czuć i myśleć po 
amerykańsku“ również było z mim zwią­
zane.

A teraz te tajemnicze bezustanne na­
rady, ciągnące się nierzadko do rana? 
To sprowadzanie do domu pokaźnej 
ilości stołów rysowniczych, rajzbretów, 
Przyborów rysunkowych! Kiedyś, we­
zwany do gabinetu Twyforda, zauwa­
żył, że oba sąsiednie bofcoje przetwo­
rzone zostały na praoównie techniczne. 
W jakim ceru?

A ten profesor?. Najwyraźniej fana­
tyk, pałając^ nienawiścią do wszystkie­
go, co europejskie! Jaki powód jego po­
bytu tutaj? j , 7 \

Postanowił przeto kontynuować na­
dal rozmowę! na ten temat.

—, iliehrniond przed nami! — zwró­
cił się, do zamyślonej lady. — Za godzi­
nę będziemy; w domu. No, ale też pę­
dziliśmy. .. dopiero pół do piątej! Praw­
da, że nie traciliśmy cząśu.

— Świetny pilot z pana ... znam się 
cośkolwiek na tern — posłyszał w odpo­
wiedzi.

Skłonił lekko głowę w podzięce za u- 
znanie. J

Zwróciła się doń calem ciałem. Ką­
tem oczu dojrzał błysk jej ciemnych 
źrenic, wpatrzonych weń uporczywie.

—Nie robi pan wrażenia rodowitego 
Amerykanina. Powiedziałabym, że pan 
prędzej przypomina Szkota... może 
Norwega..albo, wie pan, kogo,... 
Słowianina! Tak, tak, naturalnie, wy­
bitnie słowiański ty,p — odezwała się 
nagle.

Podhorski struchlał. Słowa spostrze­
gawczej lądy spadły na niego jatk pio­
run, mącąc na chwilę zdolność myślenia. 
Pochylił się przeto nad kompasem, udń- 
jąc bardzo zaaferowanego. Pragnął zy­
skać na czasie, aby ochłonąć z wraże­
nia. Skoncentrował momentalnie całą 
siłę woli i po upływie kilkunastu se­
kund patrzył już na towarzyszkę ja- 
sneim, śmiejącem się spojrzeniem. .

— Prawdą jest jednak przysłowie, że 
pozory zwykle mylą — mówił swobod­
nym łonem. — O ile wiem, w rodzinie 
•mej nie było nigdy cudzoziemców. Sa­
mi „stuprocentowi“ Amerykanie. No­
szę pospolite, amerykańskie imię: Harry.

Umilkł na chwilę, a p ragnąc skie­
rować rozmowę z powrotem na Twyfor­
da i jego projekty, dorzucił ze szczerym 
śmieciłem.

(Ciąg dalszy nastąpi),



W pośmiertnym hołdzie Kasprowiczowi
Uroczystość przeniesienia zwłok do mauzoleum w łlarendzie

Zakopane. 1. 8. (PAT). Zako­
pane i cała Polska złożyła ostatni hołd 
.prochom wielkiego poety. Z budynków 
powiewały flagi żałobne, w oknach wy­
stawowych wśród zieleni widniały por­
trety Kasprowicza. W urzędach nor­
malny tok urzędowania przerwano, u- 
znając dzień dzisiejszy jako dzień ża­
łoby.

Na długo przed rozpoczęciem nabo­
żeństwa kościół wypełniła publiczność. 
Z rodziny zmarłego przybyła wdowa, p. 
Marja Kasprowiczowa, córka poety, p. 
Jarocka z mężem, siostra Anna Rołiza- 
dowa i brat Józef z rodziną. Przybyli 
delegaci wszystkich wyższych uczelni 
polskich, przedstawiciele świata lite­
rackiego i artystycznego.

O g. 9 rozpoczęła się msza żałobna, 
którą celebrował proboszcz miejscowy 
ks. Tobolak. Po nabożeństwie prze­
mówił przy trumnie przed kościołem 
ks. Skaziński z Szymborza, gdzie uro­
dził się Kasprowicz. Po tem przemó­
wieniu wyruszył kondukt żałobny w

kierunku Hareńdy.
Czoło pochodu stanowiły 3 orkie­

stry, za któremi kroczyły liczne druży­
ny harcerskie ze sztandarami z Pozna­
nia, Krakowa, Sandomierza i t. d., de­
legacja kolonji dzieci z Nowego Byto­
mia i Rybnika, Związku Nauczycieli 
Szkól Powszechnych, liczna grupa de- 
legacyj i organizaeyj miejscowych. Da­
lej szła grupa rektorów i profesorów 
szkół wyższych, duchowieństwo, wresz­
cie rydlwan ze zwłokami poety, a za 
rydwanem rodzina zmarłego oraz przed­
stawiciele władz państwowych i miej­

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Dziś po raz drugi świetna komedja 
„Miłość pod mikroskopem“ z gościn­
nym występem znakomitego artysty 
warszawskich teatrów Wojciecha Bry- 
dzińskiego. Na wczorajszej premjerze 
teatr był przepełniony, a publiczność 
entuzjastycznie przyjmowała sztukę i 
wykonawców z p. W. Brydzińskim na 
czele. Sądząc z przyjęcia, przypuszcza 
się, że „Miłość pod mikroskopem" wy­
pełniłaby długi szereg wieczorów, lecz 
niestety, znakomity nasz gość kończy 
niebawem swoje występy.

Z Teatru Nowego
Ponieważ cały zespół bierze udział 

w przedstawieniu „Zabobon“, Teatr No­
wy oraz Komedja Muzyczna nieczynne 
na przeciąg tych 'przedstawień w Soła- 
czu.

Z „Teatru za 50 groszy“
Dziś po raz ostatni rewelacyjna re- 

wja p. t. „Faworyt na starcie“, która 
swoim beztroskim humorem tak świet­
nie bawiła publiczność i została jeb 
nogłośnie uznana za najlepszą..

W czwartek premjera nowej rewji 
p. t. „Przez dziurkę od klucza“, w któ­

Z TEATRU
TEATR POLSKI: „Miłość pod 

mikroskopem“, komedja w 6-ciu 
obrazach M. J e w r e i n o w a. Gościn­
ne występy ip, W. Brydzińskie­
go.

Przed przeszło dziesięciu laty, po u- 
kazaniu się „Tego co najważniejsze“, 
¡po triumfalnym pochodzie rewelacyjne­
go utworu rosyjskiego pisarza poprzez 
wszystkie bodaj sceny świata — nazwi­
sko Jewreinowa było na ustach ¡każde­
go, chociażby pośrednio tylko, związa­
nego z teatrem. Interesowano się tym 
autorem przez dłuższy czas i zdobył on 
sobie, ogromną popularność, bodaj czy 
nie większą nawet niż Pirandello.

Widziano powszechnie w Jewreino- 
wie człowieka przyszłości, nowego re­
formatora scenicznego i zachwycano się
— nie bez słuszności, niewątpliwie, ale 
trównież z pewną dozą przesady jego, 
obecnie już nieco przebrzmiałą, teorją 
„teatralizacji życia“. Poświęcano tej 
teorji sporo uwagi w sferach fachowych, 
a ponieważ była ona dosyć niezwykła i 
posiadała nawet posmak sensacyjności
— zainteresowała zatem ogromnie i 
snobów. Nic więc dziwnego, że autor 
„Okrętu sprawiedliwych“ stał się mod­
ny.

Bodaj czy to właśnie — owa nad­
mierna popularność — nie podziałało u- 
jemnie, oraz hamująco na rozwój bez­
sprzecznie wybitnej indywidualności 
Jewreinowa. A może pewien wpływ 
wywarła tu też atmosfera, powojennego 
Paryża i nieunikniona nosi aleja, tra­

'Numer 350 = Kurier Poznański, środa, 2 sierPn?.^_.i^L Strona 3

scowych i publiczność. Wzdłuż drogi 
ustawiły się nieprzeliczone tłumy.

Gdy trumnę złożono u stóp mauzo­
leum, po odprawieniu krótkich modłów 
i poświęceniu mauzoleum, oraz kaplicz­
ki, przemówił do zebranych, którzy za­

Matka z dzieckiem rzuciła się pod pociąg
Obchodzący tor kolejowy pomiędzy 

stacjami Palędziem a Junikowcm dro­
gowy znalazł zwłoki kobiety i nielet­
niego dziecka. Było to wkrótce po 
przejeździć pociągu nr, 327 do Zbąszy­
nia, wychodzącego z Poznania o godz. 
19,47.

Jak udaremniono zuchwały rabunek
Udaremnienie zuchwałego napadu 

rabunkowego na ambulans pocztowy na 
Głównej, wywarło w calem mieście zro­
zumiałe wrażepie.

Ze szczegółów' okazuje się, że plano­
wany był napad w wielkim stylu, we­
dług wzorów bandytów amerykańskich. 
Pałający żądzą zdobycia pieniędzy zbro­
dniarze, zdecydowani byli nawet po­
pełnić mord, który miał im utorować 
drogę do pieniędzy. Plan obmyślany 
•był nader precyzyjnie.

Rano, na dworcu kolejowym ■ Po- 
znań-Wschód, jak to jest w zwyczaju,

rej ruchliwa dyrekcja tego miłego tea­
trzyku przygotowuje cały szereg pier­
wszorzędnych pod względem wystawy, 
treści i humoru numerów. Udział Mo­
rą pp. Sokołowska, Kozłowska. Sobol- 
tówna, Sempoliński. Jerzy Sulima, 
Wojnar i zespół baletowy. Przedsprze­
daż w składzie cygar p. Szrejbrowskie- 
go. przy ul. Gwarnej.

Scena na wodzie w Sołaczu
Dziś, w środę, jako inauguracyjne 

przedstawienie teatru letniego w .Soła­
czu premjera przepięknej polskiej ko- 
medjp-opery „Zabobon“ (Krakowiacy i 
Górale), pełnej złotego humoru, czaru­
jących melodyj i folklorystycznej barw­
ności. Niezmiernie oryginalne ujęcie, 
efektowna wystawa projektu F- Worsz- 
tynowicza i doskonała obsada podkre­
ślają wszystkie walory tego wspaniałe­
go widowiska, rzuconego na malowni­
cze tło przyrody. Udogodniony dojazd 
i odjazd tramwajami oraz niezwykle ni­
skie ceny umożliwią wszystkim ujrze­
nie olśniewającej feerji.

W razie niepogody odbędzie się w 
teatrze „Komedja Muzyczna“ przedsta­
wienie świetnej komedji „Madame sans 
gene“ W. Sardou z Haliną Cieszkowską 
w roli tytułowej.

piąca skazanego na wygnanie intelektu­
alisty o specjalnie wrażliwej umysłowo - 
ści i niezwykle lotnej fantazji?

Trudno w tej chwili szukać rozwią­
zania zagadki. Można tylko stwierdzić, 
że „To co najważniejsze“ było szczyto­
wym momentem twórczości. W na­
stępnych rzeczach spostrzega się już 
wyraźne obniżanie się lotu, chaotycz- 
mość koncepcji myślowej i jakąś prze­
dziwną mieszaninę doskonałości z naj­
zwyklejszą szarzyzną.

Tu właśnie w całej pełni widać, że 
mamy znów przed sobą typowy obraz 
psychiki rosyjskiej, kojarzącej z nie­
zwykłą łatwością nieraz biegunowe 
wprost przeciwieństwa. Rezultat ta­
kich zestawień nie może posiadać cech 
trwałości i w zetknięciu z rzeczywisto­
ścią traci grunt pod nogami.

jewreinow za młodych lit snuł swo­
je plany górne i chmurne. Dla nich po­
święcił wszystko. Włożył cały swój 
płomienny entuzjazm, niezwykły zapał 
w pracę nad nową wizją teatru — by za­
trzymać się bodaj, że w połowie drogi. 
Zapał nie zgasł coprawda. ale zbrakło 
— zdaje się — podtrzymującej go siły 
natchnienia, opadły skrzydła twórczo­
ści. Odczuwało się już Aos patrząc na 
wystawiony w. Warszawie „Okręt spra­
wiedliwych“, oraz — jeszcze w więk­
szym stopniu — po premjerze „Teatru 
wiecznej wojny“ w Poznaniu.

Dalszy i to dosyć poważny krok — 
nie wwyż niestety — stanowi „Miłość 
pod mikroskopem“. Podtytuł głosi, że 
ma to być „komedja“. a w rzeczywisto­
ści — dano nam niby, - filozoficzny 

t traktat na temat... fizjologii miłości

legli stoki gór i oba brzegi Dunajca 
nacz. Zawistowski. Zkolei przemawia­
li: im. uńiw. lwowskiego — prof. ks .dr. 
Gerstman, poznańskiego — prof-, dr. 
Grabowski, warszawskiego — Górski, 
literatów — Zygmunt Kisielewski i in. 
Po tych przemówieniach przy dźwię­
kach' marsza żałobnego i śpiewie du­
chowieństwa. górale wnieśli trumnę do 
mauzoleum, gdzie złożono ją na wiecz­
ny spoczynek.

Zwłoki nieznajomej i dziecka są 
strasznie zmasakrowane przez pociąg. 
Nie zdołano też narazie ich rozpoznać.

Według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa nieznana niewiasta popełni­
ła samobójstwo, (kl.)

oczekiwali na przyjazd pociągu osobo­
wego do Gdyni pracownicy z urzędu 
pocztowego Poznań nr. 10 pp. Kaczor i 
Szwedzińsiki, oraz post. Strzelczyk z 
Głównej. Gdy wyjeżdżający z dworca 
głównego o godz. 7,45 pociąg przybył 
na Poznań-Wschód. nastąpiła odprawa 
poczty. Z okazji wypłaty pensji i rent 
w dniu pierwszego sierpnia, przywie­
ziono 16 tys. Urzędnicy zabrali gotów­
kę do ręcznego wózka i w towarzystwie 
posterunkowego odjechali drogą wśród 
torów, zdążając ku przejazdowi kolejo­
wemu.

W chwili, gdy pociąg zajechał, po 
drugiej stronic toru zatrzymał się sa­
mochód osobowy, którego kierowca 
ęoś manewrował z powodu jakiegoś 
defektu. Krótko po godzinie 8 urzęd­
nicy pocztowi mijali zaporę kolejową. 
Równocześnie stojący na ul. Krańco­
wej w pobliżu zabudowań emaljerni p. 
Bytnera samochód ruszył w kierun­
ku Głównej. Po drugiej stronie toru 
tajemnicze auto potrąciło ambulans 
pocztowy, markując zderzenie. Rzeko­
my manewr miał odwrócić uwagę kon­
wojujących urzędników.

Samochód z powodu rzekomego 
wypadku zatrzymał się. a momental­
nie otworzyły się drzwi i wyskoczyli 
dwaj zamaskowani oraz uzbrojeni w 
rewolwery bandyci.

Dalsza akcja rozgrywała się z bły­
skawiczną szybkością. Za samocho­
dem bandytów nadjechał drugi, z któ­
rego wypadli urzędnicy policji i mo­
mentalnie ujęli bandytów. Życie kon­
woju pocztowego zostało uratowane a 
wieziony skarb — ocalał, (kl.)

Zatarg na tle zarobkowem
• Na stacji Pogotowia Lekarskiego 

(55-55) opatrzono wczoraj wieczorem ro­
botnika Romana Frebisia, mieszkające­
go w schronie wojskowym na Malcie.

Przez cztery akty wyładowuje autor ca­
łą kolekcję rozmaitych, mocno zwie­
trzałych komunałów, które inogły impo­
nować chyba w okresie rozwichrzonego 
wołnomyślicielstwa i wybujałego ma­
terializmu, a teraz nie posiadają żadne­
go znaczenia i wywołują cónajwyżej u- 
śmieszek politowania swą naiwnością.

W dodatku wszystkie te tyrady zawi­
sły jaikgdyby w próżni. Nie powiązał 
je autor dostatecznie z treścią, nie oparł 
na jakimś solidnym fundamencie, ani 
też nie nasycił decydującym o powodze­
niu w teatrze fluidem akcji.

Można z czystem sumieniem powie­
dzieć, że właściwie ¡niebardzo wiadomo, 
o co też Jewreinowi istotnie chodzi 
w początkowych czterech obrazach, do 
czego zmierza i w jakim celu wprowa­
dzi cały szereg nowych motywów, któ­
re wytwarzają tylko niepotrzebne kom­
plikacje. Również zastrzeżenia muszą 
wy wołać pewne jaskrawości. Właści­
wie należałoby mocno poskreślać dłu­
gie djałogj, ale jest, to zadanie dosyć 
skomplikowane, gdyż trudno byłoby 
zdecydować się co mianowicie pozosta­
wić.

Wspomniane zastrzeżenia nie doty­
czą milutkiego ostatniego obrazu, oraz 
piątego specjalnie, do niego bowiem po­
przednie były jaikgdyby, ogromnie zre­
sztą nieproporcjonalnym, wstępem. O- 
braz ten posiada lwi pazur talentu Je­
wreinowa. Djalog jest zwarty i poto­
czysty zarazem, o silnem natężeniu 
dramatycznem, oraz umiejętnie wyzy­
skiwanych efektach. Żałować tylko na­
leży. iż nie poskreślano paru budzących 
niesmak momentów o które nie są is­

Miał on dwie rany na głowie, z ktoryc 
jedna, zczepiono klamrą, a wiszący za­
ledwie na strzępku skóry mały palec u 
ręki został odcięty-

Frebiś opowiadał, że był zatrudnio­
ny u pracującego na parcelach ławic- 
kioh murarza Józefa Kotowskiego z Ła­
wicy. Wobec tego, że nie był «« zgło­
szony w kasie chorych i nie otrzymał 
zapłaty, doszło do kłótni, podczas kto- 
rej Kotowski miał odgrażać się nożem. 
Frebiś jedńak wyrwał nóż, lecz został 
podczas bójki uderzony w głowę cegłą. 
Gdy w odwecie usiłował pchnąc Kotow­
skiego, nóż zamknął się i uciął mu 
cały palec.

Po doraźnym opatrunku na stacji 
pogotowia, Frebisia przekazano do 
szpitala miejskiego celem przeprowa­
dzenia operacji, (kl)

KALENDARZYK
Środa, 2 sierpnia 1933.

Słońce: wschód *4,13 — zachód 19,43 — 
długość dnia 15 godzin 30 min.

Księżyc: wschód 17,53 ' — zachód — po 
ostatniej kwadrze. :

Kai. rzk.: N. M. P. Anielska — jutro 
Heljodor.

Kał. slow.: Światosław — jutro Letosław.

Zebrania
Dziś o 18,15 „Ognisko Polek“, w sali Tech­

ników na Św. Marcinie 21; z.
o 19 Zw Inwalidów Woj. (Wmiary), 

w sokólni. ul. Obornicka;
o 19 Zw. Niższych Funkcj. Państw, i 

Samorządowych, w rest. ulica w ro- 
niecka. 13;o 19.30 Klub Wioślarski 28-32, w ogro­
dzie strzeleckim na Szelągu;

o 20 Koło Absolwentów Dokształcają; 
cej Szkoły Kupieckiej, w czytelni
M. s- IL: ,o 20 „Sokół“ (Wilda), u p. Zawadki,
Górna Wilda 75: »

o 20 Stronnictwo Narodowe (Wilda), u
p Fiedlerowej. G. Wilda 49; 

o 20 Tow. Śpiewu „Halka“ (Jeżyce), u
p. Frąckowiaka, ul. Kraszewskiego 16; 

o 20 K. P. H. I. Harcerskiej Drużyny
Lotniczej, w szkole ul. Berwińskie- 
go 1-3.

Jutro o 20 Tow. Uczestników Powstania 
Wlkp. (Św. Łazarz-Górczyn) — walne 
zebranie w rest. ul. Marsz. Focha 81; 

o 20 Koło Śpiew, im. Moniuszki — wal­
ne zebranie w Domu Rzemieśln.; 

o 20 Tow. Uczniów Handlowych, w o-
gnisku al. Marcinkowskiego 26.

Pogrzeby
Dzi : Śp. dr. Juljana Krzycka o godz. hi 

z kaplicy cment. Św. Marcina, ulica 
Bukowska. — Śp. Michała Stelma­
cha o godz. 16.15 z kaplicy szpitala 
miejskiego, ul. Kozia. — Śp. Barbary 
z Ratajczaków Pieczyńskiej o godz. 
,7 z kaplicy szpitala S. S. Szarytek, 
plac Bernardyński.

TE ATBT:
Teatr Polski: Dziś — „Miłość pod mikro­

skopem“.
Teatr Nowy: Dziś — Teatr nieczynny. 
Komedja Muzyczna: Dziś — teatr nie­

czynny.
Scena na wodzie w Sołaczu: Dziś — „Za­

bobon“. (Premjera).
Teatr za 50 groszy: Dziś o 20,30 — Rewja 

..Faworyt, na starcie"

totne dla całości. Świetny wprost w 
swej kontrastowości napięć stworzył 
autor finał omawianej odsłony.

Daje on wspaniałe pole do popisu p. 
Brydzińskiemu. Nasz znakomity gość 
pokazał, że dla artysty tej miary nie 
istnieją gorsze role, bowiem każdą zdo­
ła podnieść do odpowiedniego poziomu, 
dzięki potędze wielkiego talentu. Cho­
ciaż w gruncie prof. Faure, wybitny 
chirurg w utworze Jewreinowa wyglą­
da nieco, powiedzmy delikatnie, dziw­
nie i niepoważnie, zahaczając poniekąd 
o groteskę — dzięki jednak świetnej kre­
acji p. Brydzińskiego postać ta nabiera 
specjalnego wyrazu, pewnej sugestyw­
nej siły, która zmusza wprost widzow- 
nię do uwierzenia, w możliwość takiej 
psychologicznej anomalji. Zwłaszcza 
kapitalnie- z ogromną mocą, zagrał p. 
Brydziński wspomniany już finał pią­
tej odsłony.

Partnerką naszego gościa była znana 
bardzo dobrze naszej publiczności wy­
chowanka sceny poznańskiej, p. Króli­
kowska. Miała ona — mam wrażenie 
— niezbyt odpowiednią dla siebie rolę. 
Wywiązała się z niej wszakże naogół 
dobrze, inteligentnie prowadząc djalog 
i wykazując dużo swobody, oraz natu­
ralności. Doskonalą ciocią byia p. Sa- 
chnowska. Pozostali nie wykraczali, 
niestety, poza przeciętność, a paru zu­
pełnie do niej nawet nie dorastało, jak 
np. pp. Zasadzianka, Grzymalanka lub 
Laurentowski.

Reżyseria p. Nowackiego — staran­
na. Dekoracje p. Szpingiera zasługują 
na specjalne brawo J. H.



Burze i grady w Wielkopolsce
Nad różnemi miastami naszego wo­

jewództwa przeciągały bardzo ciężkie 
burze, któro wyrządziły wiele szkód.

W Przeźmierowie (pow. poznański; 
uderzył piorun w szopę, zamieszkałą 
przez rodzinę Kazimierza Kruka. Szo­
pa. spłonęła doszczętnie. Ponadto pa- 
dło pastwą, płomieni 27 kur, krowa 2 
prosięta, sprzęty i odzież rodziny Kru­
ków. Straty wynoszą około tysiąc zło­tych.

W Pogorzałkach (pow. krotozyński) 
zabił piorun 46-letnią Annę Adamia­
ków?,. Od uderzenia pioruna zapalił 
się dom. Ogień zdołano jednak stłu­
mić.

Szczególnie gwałtowna burza prze­
ciągała nad powiatem kępińskim, jak 
już pokrótce donosiliśmy. Grad' wy­
rządził wielkie szkody w zbożu, do­
chodzące od 30 do 80. a nawet do 100 
proc. Powstały one w Mikorzynie. E- 
miljanowie, Doruchowie. Rudniczysku 
Tokarzewie, Rogowie, Myślniewie, Gó-

RECENZJE KINOWE
Kino „SJońce“ wyświetla film pod tyt. 

„Ty w dzień.. ja w nocy“. Sprytna go­
spodyni tak pomysłowo wynajęła' pokój, 
że w nocy zajmuje go piękna manikurzy- 
stka, a w dzień sypia pracujący w nocy 
kelner. Lokatorzy nie znają się i nie 
widują* zupełnie; czasem tylko płatają so­
bie wzajemnie figle. Aż pewnego razu 
spotykają się przypadkiem na ulicy. Kel­
ner uważa panienkę za posażną jedynacz­
kę, rozbijającą się autami; ona bierze kel­
nerski frak za strój dandysa, a jego wła­
ściciela za eleganckiego, bogatego mło­
dzieńca. Powstające na. tem tle nieporo­
zumienia kończą się spotkaniem w za­
mieszkiwanym wspólnie pokoju. ,Tako u- 
zupełnienie do scen komedji, przeplatają 
dowcipnie akcję sceny z jakiegoś fanta­
stycznego filmu. Pogodna, komedja ma 
dużo szczerego humoru W roli głównej 
milutką jest Kąty Nagy,

Nadprogram — zabawna groteska ry­
sunkowa. (ver.)

Kino „Sfinks* dajo obraz p. t. „Trędo­
wata“ — jeden z dawniejszych polskich 
filmów. Cieszy! się on znacznie większą 
popularnością, niż na to zasługiwał. Ta­
jemnica tego powodzenia tkwi w niezwy­
kłej wprost poczytności książki pod tym 
samym tytułem. Któraż bowiem z bar­
dzo licznych i gorących wielbicielek Stefci 
Budeckiej będzie się mogła oprzeć chęci 
ujrzenia swego wyśnionego ideału na fil­
mie, przeżywającego w „wyższych sfe­
rach“ dramatyczny romans. Dla pamięci 
dodajemy. że rolę Stefci kreuje Smosar- 
ska. (Sz.p

Kino „Tęcza“ daje film pod tyt. ..On 
i jego siostra“ — wznowienie jednej z naj­
lepszych komedyj, jakie w ostatnich cza­
sach mieliśmy sposobność oglądać. W tej 
naiwnej a zarazem bezbrzeżnie wesołej 
historji listonosza i jego siostry — skrom­
nej garderobianej divy z Music-Hailu, ro­
biącej karjerę wielkiej gwiazdy, ogromny 
talent komiczny Vlasty Buriana, oraz 
świetny temperament i zacięcie farsowe 
Anny Ondra. znalazły bardzo wdzięczne 
i szerokie pole do iiopisu. Nie trzeba oczy­
wiście dodawać, że film wywołuje bez­
ustanne huragany śmiechu. Jest to wzno­
wienie. które witamy z uznaniem. (Sz.)

rze, Kobylogórze, Ignacowie. Ligocie, 
Królewskiem, Kuźnicy Starej Bobrow- 
niku. Rybinie, Rogaszycach i Olszynie.

Również powstały poważne szkody 
z powodu gradu w Domaborzu (pow. 
wągrowiecki).

Właściciele zbóż asekurowani są w 
znacznej części w Zakładzie Ubezpie­
czeń Wzajemnych w Poznaniu, (kl.)

śmierć podczas kąpieli
W jeziorze bytyńskiem (pow. szamo­

tulski) utonął podczas kąpania się ro­
botnik Stanisław Najkowski z Witko­
wie. Zwłoki jego wydobyto niebawem.

(kl)

„KINO METROPOL1S“
Seanse» 6,30 i 8,30 Od Środy 2 Sierpnia 1933 r. Seanse» 6,30 i 8.30

najwspanialszy film z za kulis cyrku p. t.

W głównych rolach:
ANITĘ PAGE — CLYDE BEATTY, słynny pogromca dzikich zwierząt.

Potężna scena walki człowieka z 20 lwami i tygrysami.
Ceny miejsc od 45 groszy. portj. 492 Ceny miejsc od 45 groszy.

Kino „Wilsona“ wyświetla „Dziecko 
grzechu" Treścią obrazu jest smutna hi- 
storja wielkiej miłości opiekunki do swej 
pupilki. Całość zrobiona jest starannie. 
Obsada aktorska — pierwszorzędna. W 
roli opiekunki oglądamy niezrównaną w 
takich rolach Martę Dressler. świetnego 
aktora charakterystycznego Wallace Beery 
oraz tadniutką Dorotę Jordan. (Sz.)

KRONIKA GOSPODARCZA
GIEŁDA WARSZAWSKA

z dnia 1. 8. 1933 r.
D e w izy:

trans. sprzed kup.
Belgja 124 85 12516 124.54
liolandja 360,90 361,80 360 00
Kopenhaga 132,50 133,15 132 85
Londyn 29,78 29,93 29 63
N. Jork czek 6,64 6,68 6 60
N. Jork kabel 6,65 6,69 6,61
Paryż 35.01 35.10 34.92
Szwąjęarja 173 00 173,43 172,57
Berlin 213,40

Tendencja niejednolita 
Papiery wartościowe i obligacje:

3% poż. bud. ...... 3875
i% poż inwest.............101,50
5% poż. konwers. .... 47.00
5% poż. kolejowa .... 40,50
6% poż. dolarowa . . » . 60,25
4% poż. premj. doi. . . . 49,50— 49.75
1% poż. stabiliz................... 52,00— 52,13

Tendencja niejednolita.
Akcje w złotych:

Bank Polski ..... 80 00
Lilpop.................................. 10,95

Tendencja utrzymana.

Zraniony nożom
W Ostrzeszowie przy ul. Kolejowej 

nieznany złoczyńca usiłował dokonać 
kradzieży u krawczyni p. Agnieski Na­
rożnej. Krótko po północy wszedł on 
przez otwarte okno parterowego miesz­
kania. Rabusia zauważył i przytrzy­
mał przy wychodzeniu lokator tego do­
mu 2i-łetni Józef Szyja.

Opryszek wyrwał się. Szyja jednak 
ujął go ponownie po dłuższym pościgu 
i zmusił do udania się na miejsce kra­
dzieży. W drodze włamywacz wydobył 
niespodziewanie nóż i pchnął p. Szyję 
w bok. raniąc go niebezpiecznie, po­
czerń zbiegł.

Według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa włamywaczem był około 20- 
letni włóczęga, którego widziano w dniu 
poprzednim w Ostrzeszowie, (kl)

60— 66

TARGOWISKO MIEJSKIE
Urzędowe sprawozdanie targowe 

Komisji Notowania Cen.
Poznań. 1. 8 1933 r. 

Spędzono: wołów 46, buhai 110, krów
200, świń 1 860, cieląt 500, owiec 149 razem 
2 865 zwierząt, z

Ceny loco Targowica Poznań łącznie 
z kosztami handlowemi)

Płacono za 100 kg. żywej wagi za:
BYDŁO:

Woły:
Pełnomięsiste wytoczone nie- 

oprzęgane ....
Mięsiste tuczone młodsze do

lat 3 . . . . 52— 58
Mięsiste tuczone starsze . 44— 48
Miernie odżywione .... 36— 40

Buhaje:
Wytuczone pełnomięsiste . . 58— 62
Tuczone mięsiste . . 52— 56
Nietuczone dobrze odżywione

starsze ..................... 44— fO
Miernie odżywione .... 36—40

Krowy:
Wytuczone pełnomięsiste . 58— 64
Tuczone mięsiste . . 52— 56
Nietuczone dobrze odżywione 36 - 42
Miernie odżywione .... 24— 30

Jałowice:
Wytuczone pełnomięsiste . . 60— 64
Tuczone mięsiste , .
Nietuczone dobrze odżywione 
Mielnie odżywione ....

Młodzież:
Dobrze odżywione . . » » s 38— 40
Miernie odżywione . « < .

52— 58 
44— 48 
36— 40

34— 36

Cielęta:
Najprzedniejsze cielęta wytu­

czone ...... * » , 70— 76
Tuczone cielęta .«.«»» 60— 68
E obrze odżywione . » « > » 54— 58
Miernie odżywione . . » 50— 52

O WCE :
Wytuczone pełnomięsiste ja­

gnięta i młodsze skopy . . 66— 76
Tuczone starsze skopy i ma­

ciorki ......... 56— 64
Dobrze odżywione................. 00— 00

ŚWINIE (TUCZNIKI):
Pełnomięsiste od 120 do 150 

kg żywej wagi ..... 100—102
Pełnomięsiste od 100 do 120 

kg. żywej wagi................. 94— 98
Pełnomięsiste od 80 do 100 

kg. żywe i wagi .... 86— 92
Mięsiste świnie ponad 80 kg.

żywej wagi................. 80— 84
Maciory i późne kastraty . . 90— 96

Przebieg targu ożywiony.

PŁODY ROLNICZE
Zboża i nasiona oleiste za 1 000 kg 

reszta za 100 kg
Berlin, 1. 8. 1933 r.

Pszenica march, z n. zb . . 173,00—175,00 
Tendencja stała.

Żyto march . . . . , . 141,00—143,00
Tendencja stała.

Owies march .... 134,00—140,00
Tendencja spokojna.

Mąka pszenna . . 22,60— 26,25
Tendencja spokojna

Mąka żytnia .... 20,40— 22,25
Tendencja spokojna.

Otręby pszenne . . « 9,30— 9,40
Tendencja spokojna

Otręby żytnie . . » » 9,30— 9,40
Tendencja spekojna

Groch Vic.oria . . 24,00— 29,50
Groch drobny iadalny . . . 20,00— 22,00
Groch pastewny 13,50— 15,00
Peluszka ....i»«» 14,75— 16,25
Bób ...... s ». » 14,00— 15,50
Wyka . .... 14,25— 16.00
Kuchy lniane 37% .... 14.50— 14,70

(włącznie dodatek monopolowy) 
Kuchy z orzecha ziemn 50% 14.80

(włącznie dodatek monopolowy) 
Kuchy mielone 50% . . 15.40

(włącznie dodatek monopolowy) 
Wytłoki suche ■ . 8,60— 8,70
Śrót Sova ekstrahowany 46%

loco Hamburg . . 13.60— 13,70
(włącznie dodatek monopolowy)

Śrót Soya ekstrahowany 46%
loco Szczecin 14.20

(włącznie dodatek monopolowy)
Płatki ziemniaczane . . 13.20— 13 50
Słoma ż nras drut . . . 0,35— 0,55
‘Moma p nras drut . 0,30— 0,45
Słoma, owsiana pras. drut. 0.30— 0,45
Słoma jęczmienna dru> 0,30— 0,45
Słoma ź długo wiazana . . 0,60— 0,85
Słoma ż pras sznur . . . 0,35— 0,55
Słoma p pras sznur . 0,30— 0,45
Sieczka . . 1,15— 1,30

Tendencja bez obrotu.
Siano handl. suche n zb. . 1,10— 1,40
Siano dobre I pokosu n. zb. 1,90— 2,40
Du cerna lwzem................. 2,30— 2,60
Tymotka luzem................. 2,40— 2,75
Siano koniczynowe luzem . 2,30— 2,65
Siano z nad Warty . . 1,50— 1,80

Tendencja stała.
Ogólna tendencja stała.

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

W dniu 30 lipca 1933 zmarł członek naszej 
Sodalicji, ś. p.

Marja Lipowicz
Prosimy Szan. Członków o udział w pogrzebie, 

który odbędzie się dzisiaj w środę, o godz. 5-tej 
z kostnicy cmentarza w Dębcu.

Sodalicja Pań Zawodu Kupieckiego 
zr 19513 w Poznaniu.

Restauracja
Brytania Poznań św. Marcin 
ł4 poleca smaczne obiady po 
1,20 zł, w abonamencie 1.—, 
bufet gorący od 70 groszy, 

śniadanie wiedeńskie 1,— 
dr. 607

Dnia 31. 7. 1933 r. zeszła z tego świata po krótkich, 
ale ciężkich cierpieniach siostra rraszej szefowej, ś. p.

Barbara Pieczyńska
która jako człowiek o szczerym i złotym charakterze 
była nam prawdziwa i nieodżałowana opiekunką i prze­
łożona. Odprowadzeni; zwłok na miejsce wiecznego 
spoczynku nastąpi dnia 2 b. m„ o godz. 17 ze szpitala 
Przem. Pańskiego.

Cześć Jej pamięci. 19 508
Personel Firmy Mandlowa, Puszczykowo.

Zakład Pogrzeb. ..Ceremoniał“ Towarowa 25. Tel. 3180

Tylko do 4 sierpnia 
wysprzedaję

zmuszony opróżnić lokal, reezte 
materiałów krajowych i angiel­
skich również konfekcje do każ­
dej możliwej cenie. Palta Ien-te 
i jesionki od zt 25.— palta zimo­
we i -z kołnierzem futrzanym od 
zł 30.— kurtki ciepłe podszewko­
wane od zł 25—. z futrzanym 
kołnierzem od zł 40.—. futra od 
zl 50.— Garnitury frakowe od zł 
00.— smokingowe od zł 50.—. 
Gatunki wypróbowane wykona­
nie rzetelne W Frąckowiak Po­
znań. 27 Grudnia 20. dr 788

Kupię tygiel drukarski
młynek M-ia-g udarowego łopat­
kowego lub podobnego. Ed. Sta­
niszewski. Krotoszyn. dr 851

Morele zaleszczyckie
wyborowe 15 zł miód kuracyjny 
jasny 17 zł. wysyłamy pieciokllo- 
gramowe opakowanie franko za­
liczka Spółka. /Jwocarska Zale­
szczyki. zdg 47 544

Artyzmem wzorzysty 
Chlubą wytwórcy 

Zadowoleniem klienta
jest każdy deseń i materiał mę­
ski z najlepszych czesanek an­
gielskich i krajowych do nabycia 
tanio w firmie WI. Ziotogórski. 
Poznań ul. Kramarska 19/20 I. 
Ptr hurt. — detal. Pr 3140-30,10

Za połowę ceny 
z powodu likwidacji

..Już tylko kilka dni“. Bielizna 
damska i dziecięca, trykotowa 
bielizna damską męska ; dziecię­
ca letnia i zimowa, pończochy i 
skarpety, rękawiczki damskie, 
męskie i dziecięce swetry, puio- 

i wery i bluzki cza.pki wszelkiego 
rodzaju bielizna niemowlęcia ko­
ronki i hafty, w wielkim wybo- 

'rze artykuły kąpielowa ubranka.

zdr 49 02S
Instalatorzy

sprzedam tania mało używane: 
piecyk gazowy <.Junkers“ i wan­
no emaliowana; „Alba". Zgło­
szenia Chmielewski Kreta 11
__________ zdg 4 7714__________
Dom Tow, Jednolitych 

Cen
poleca 5 000 p-ar pończoch dam-' 
»¡uch do cenach ^rewelacyjnie nif 
skich Jan Bielecki Fr. Ra.ta.ieza/ 
ka 36 vis-a-vis Bilbjoteki Uni­
wersyteckiej. \ ag 557

22 ROZMAITE

Dzisiaj
„Wieniec Domowy” dla sma­
koszy bufet obficie zaopatrzo­
ny. Bolka poziomkowa, piwo 
kobylepolskie jasne i koźlak. 
Niespodziani! Najuprzejmiej 
zaprasza Franc szek Pi liński, 
restauracja ul. Wrocławska 13 

poitj. 491
Na wycieczkę

autem Poznań—Zakopane szuka­
my partnera, koszta niewielkie. 
Zgłoszenia Kurier Poznański

zd,g 48 888 ,

27 SZUKA PRACY
Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posą< » w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych
—i

Starsza
inteligentną religijna panna, do­
brem! świadectwami poszukuje 
posady wychowawczyni. wyre- 
czycielkj. Zna &zycie. Dobrze go­
tuje. Oferty Kur jer Pozn. 

zdg 48 701

Poszukuję
prania, grasowania uo posługi. 
Zgłoszenia do Kurjera Pozn, 

zdg 48 722

młodsza inteligentna, dobrem, o- 
szczednem gotowaniem poszukują 
posady do internatu kasyna ofi­
cerskiego. sanatorium lub do sa­
motnej osoby lepszym domu. Zna 
gospodarstwo wiejskie i miejskie 
zupełnie samodzielna. Dobre po­
lecenia. Oferty Kurier Pozn.

zdg 48 7-58

Służąca
Sawka posady de lekkich prac. - 
Oferty Kurjer Pean, zdg 48 644

Gorzelń..^
kawaler, lat 30. z 13 tętn, p rak tj 
ka obeznany światłem elektr.. - 
płatkarnia, biurokracja majatk' 
i znajomością gosp. roloegt 
przyjmie posa.de za żonatego za 
raz lub później. Zgłoszenia Kr 
rjer Poznański zdg 48 633

Służąca
z prowincji, dobrem i świadectwa­
mi s^uka posady do wszystkiego. 
Oferty Kurjer Poznański

 zdg 48 641

Panienka
sierota, inloda przystojna szuka 
posady do cukierni restauracji bez 
wynagrodzenia Oferty Kurjer 
Poznański zdg 4S 635

Uczciwa panienka
poszukuje mrnjsca elewki do 
kuchni pod dyspozycje kuch­
mistrza. Zgłoszenia Kurjer Pozn. 

zdg 46 818

Przedpłata na miesiąc sierpień 1933 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
w ekspedycji zł 3,20, w agencjach w mieście zł 3 50, z odnoszeniem 
do domu w Poznaniu zł 3.70 z odnoszeniem przez pocztę poza Po­

znaniem miesięcznie zl 4.14. kwartalnie zł 12.40, pod opaska miesięcznie w Polsce zł 7 50, 
w innych krajach zł 9.50. W razie wypadków spowodowanych siła wyższą, przeszkód 
w zakładzie, strajków i t. p. wydawińctwo nie odpowiada za dostarczenie pisma a abo­
nenci nie maja prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Clrrin c r, o n na.sirQn-ie 6-|a,™owe-> 25 na stronie 4-łamuwej przy końcu tekstu C/y ilJoZenid redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej 100 gr. na stronie drugiej
iń^gtFa < >głJ,.,f, ■----T‘12r,gr’ przed «’tajlomościami potocznemi 200 gr od 1-łamowego mi-Ijmftra. G^łószema skomplikowane oraz sj zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżk Ogłoszenia 

Si. a® i?.°aa_rL"®g° Pojmujemy do godz. 1830 w nagłych wypadkach do godz. 22

„.jAc.n.u .z uiieuzy zestaweiogłoszenia. Powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada. wysokością

posa.de
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